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Wiadomości krajem e-

K R A K Ó W .

Nadeszła onegdajszą pocztą Gazeta Pruska 
stanu, z dnia 19 czerwca r. b. N. ® 5 ,  za­
wiera następujące ważne postanowienie Kró­
lewskie:

D o  MINISTERj u m  TANSTWA.

Rozkazuję, aby dwa nieocenione dokumenla, 
które mi z woli mego, w Bogu spoczywającego 
Króla Ojca i Pana, w dniu zejścia jego .wręczo- 
nemi zostały, z których pierwszy ma napis: 

• W o j a  o s t a t n i a  v. o l a ;  
drugi zaś zaczyna się od tych wyrazów:

» N I a  c i e u i e  k o c h a n y  F r y d e r y k u *  
i obadwa własną ręką J e g o  spisane i dnia 1 
Grudnia 1827 r. datowane, —  ogłosić.

Król bohaterów wielkich dni naszych 
zszedł z tego świata, i na wieczny spoczynek, 
obok gorącem! łzami Opłakanej i nigdy Nieza­
pomnianej, przeniósł się. Błagam B o g a  przewo­
dnika serc ludzkich, ażeby miłość tę ludu którą

Fryderyk Wilhelm III. w pamiętnych dniach 
niebezpieczeństwa posiadał, która mu starość 
Jego rozweselała, i gorycz śmierci osłodziła, 
na mRie, jego Syna, i moich następców prze­
lać raczył; na mnie, który postanowiłem przed 
Bogiem, w ślady ojca mego wstępować. Lud mój, 
niech w raz ze mną zaseła modły do Nieba o 
zachowanie pełnego błogosławieństwa Pokoju, 
tego to drogiego skarbu, który On dla nas z 
potem czoła osiągnął, i wiernemi rękuma oj- 
cowskiemi utrzym ywał; —  lecz gdjby kiedy­
kolwiek ten drogi skarb tego wymagał —  czego 
Boże zachow aj!--w tedy lud mój, j a k b y  j e d e n  
M ą ź ,  na mój głos powstanie; —  tak jak lud 
Jego, powstał był na głos Jego.

Taki lud, godzien i zdolny jest pojmować sło­
wa królewskie, równie jak z tych które tu naslę- 
pują, przekonać się: żc pierv> szych dni pano­
wania mojego nie mogę piękniejszym uczcić 
aktem, nad podanie onychźe do wiadomości 
powszechnej.

Sanssouęi d. 17 czerwca 1840
(podpisano) F r y d e r y k  W i l h e l m .
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MOJA OSTATNIA WOLA

O J  tw e g o  b łogos ła w ień s tw a  Panie  w s z y t k o  zależy-!
U d z ie l  że  mi g o ,  i teraz  do  tego dzie ła .

* Kiedy ta ostatnia wola moja dojdzie do 
wiedzy moich najukochańszych dzieci, mojej 
wiernej Augusty, i  innych kochanych powi- 
nowatych, juz mnie to pośród nich nie Lądzie, 
już będę należał do nieżyjących. Oby wiec po- 
inni na le słowa: s p a m i ę t a j  o  n i e ż y j ą c y c h *
* o mnie mile wspominali. Bóg niech bę­
dzie moim łaskawym i  miłosiernym sędzią 
w którego ręce ducha mojego polecam. 1 ak 
o j c z e  w ręce twoje polecam ducha mego! Aa  
tamtym świecie, połączysz nas ty znowu wszyst- 
kich; Obyś nas tego w łasce Twojej godnymi 
być uznał, przez Chrystusa twojego ukocha­
nego syna, dla zbawienia naszego Amen.

» Ciężkie i gorzkie doświadczenia, przetrwać 
musiałem, na które Bóg w mądrości swojej 
mnie skazał, tak w moich osobistych stosun­
kach (mianowiciegdy przed  17 laty zabrał mi 
to, co miałem najukochańszego i najdroższego', 
jak  przez wypodki, które moją ukochaną oj­
czyznę lak ciężko dotykały- Natomiast, do­
zw olił M i  B O G , niech za to wieczne dziew­
ki Mu będą, dożyć świetnych, radosnych wy­
darzeń. D o pierwszych policzam przed wszyst• 
kiemi, z chwałą zakończone boje w latach 1813 
1814 i 1815, którym Ojczyzna winna swe od­
rodzenie; do ostatnich zaś radosne i  błogie, 
d mianowicie tę czułą m iłość i  przywiąza­
nie , i  dobre przymioty ukochanych dzieci mo­
ich ; równie jak  to szczególne, niespodziane 
zrządzenie B O G A , że mi jeszcze po pięćdzie­
siątym roku życia udzielił towarzyszkę, którą ja­
ko wzór czułego i wiernego przywiązania, uznać 
wobec całego świata , mam sobie za obowiązek.

*Moje prawdziwe, szczere Ostatnie podzię­
kowanie wszystkim, tym którzy krajowi i mnie 
mądrze i  wiernie służyli.

>Moje prawdziwe, szczere iostuluiepodzię­
kowanie wszystkim tym, którzy z miłością, w ier­
nością i  2 osobistem poświeceniem się, by li mi 
życzliwemi!

»Przebaczam wszystkim moim nieprzyja­
ciołom ; nawet tym którzy złośliwa mową, 
pismem, łub widocznie pzrewrotnemipodaniami, 
ufności mojego ludu, mojego największego 
skarbu, (jakkolwiek dzięki B O G U , rzadko 
kiedy ze skutkiem), pozbawić mnie usiłowali.

Berlin d. 1 Grudnia 1827 r.
( p o d p is a n o )  f r y d e r y k  w i ł h e l m .

» NA C IE B IE  KOCHANY FRYDERYKU prze-
chodzi ciężar spraw rządowych z cułem od­
powiedzialności brzmieniem. Przez położenie 
które ci pod tym względem naznaczałem, je*  
steś w ięcej, niż którykolwiek inny N astępca  
Tronu do tego usposobionym Do ciebie więc 
teraz należy, słuszne moje nadzieje i oczeki­
wania Ojczyzny spełnić, a przynajmniej ku 
temu dążyć. Twoje zasady i uczucia są dla 
mnie rękojmią, że poddanych twoich będziesz 
Ojcem.

>W ystrzegaj się atoli, tej tak pow sze­
chnie wzmagającej się żądzy nowatorstwa; 
unikaj niedoświadczałnychteoryi, których ta­
kie dziś mnóstwo sie pojawia; lecz strzeż się 
oraz, równie prawie szkodliwej, za daleko 
posuniętej skłonności ku dawnemu;— bo to ten- 
czas tylko, gdy tych dwóch ostateczności uni­
knąć zdołasz, w tenczas tylko prawdziwie 
dobre polepszenia osiągnąć będzie można

»Armia pruska , j e s t  teraz w nadzwyczaj 
dobrym stanie; spełniła ona od czasu swojej 
reorganizacyi, moje oczekiwania, zarówno 
w wojnie jak  w pokoju. Oby miatu zdwsze 
przed oczyma wysokie swoje przeznaezenie; 
lecz oby zarazem i Ojczyzna, niezapomi- 
nała nigdy, ile je s t  j e j  obowiązaną.

»Aiezaniedbywaj ile s ił  twoich, utrzymy­
wania zgody pomiędzy mocarstwami europej- 
skiemi; nadewpzystko atoli, żeby Prussy, Ros- 
sya i  Anstrya nigdy się z sobą nierozłąuza- 
ły ; ich trzymanie śię w jed n ości , za w ęgiel­
ny kamień sprzymierza wielkich Mocarstw  
Europejskich uważać trzeba.

» Ukochane dzieci moje, dają mi spodzie­
wania się prawo, że ciągłe ich usiłowanie 
do tego zmierzać będzie, ażeby się pożytecz- 
nem , obyczajnem, czystem ipefnem bojaźniBo­
żej postępowaniem odznaczały; bo to tylko p rzy ­
nosi błogosławieństwo, i ta myśl, w ostatniej 
chwili życia, niech będzie dla mnie pociechą.

*Bóg niech strzeże i zachowuje w opiece 
Swej drogą Ojczyznę !

»Bóg niech strzeże i  zachowuje w opiece 
swej naszą Rodzinę, teraz i  na zaw sze!

»Niech błogosławi lobie kochany *ynu moj 
i  panowaniu twemu. niech c i  udzieli siły i  mą­
drości ku temu, niech ci da sumiennych i  w :r *• 
nych doradzców i  sług, i  posłusznych podda­
nych. Amen.

Berlin d. 1 Grudnia 1827 r.
(podpisano) f r y d e r y k  w i l h e l m .
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Wiadomości zagraniczne.

— Paryi 4 Czerwca. —
Na dzisi.jszeiu posadzeniu izby parów 

projekt do prawa względem przeniesienia 
zwłok Napoleona przyjęty zestal większością 
109 głosów przeciw 3.

W  izbie deputowanych zatwierJzono budżet 
wydziału spraw wewnętrznych i zaczęto roz- 
prawy n,1,l budżetem wydziału budowli pu­
blicznych.

Roztrząsanie budżetu jest zwykle ostate< 
cznyui zatrudnieniu izb, i można przypuścić, 
że na teraźniejszych posiedzeniach żaduajuż 
kwestya ważoa nie będzie zajmować deputo­
wanych. Tym sposobem dwa wielkie punkta, 
redukeya rer.ty i reforine prawa wrześniowe* 
go, nie przyjdą w tym roku do skutku.

Postanowienie w przedmiocie zmian w 
prefekturach miało ju ż  dziś ogłoszonem w Mo­
nitorze. N iektóre  formalności odwlekły pod- 
pisaoie tego postanowienia.

Jenerał Bertrand darował radzie muuicy- 
palnćj miasta Paryża, podróżny neseser, 
któiy otrzymał od Napoleona w dniu odjaz­
du jego na Wyspę Elbę. Podarunek ten przy­
jęty został z wdzięcznością przez miasto Pa­
ryż , i zostanie postawiony w wielkiej sali 
ratusza.

Commerce zawiera list z Tunis, w któ­
rym donoszą, ze były bej Konstantyny, 
został przez własnych swoich ludzi zamor­
dowany i głowę jego posłano jenerałowi
Galbois.

Z  Oranu ministerstwo wojny otrzymało 
następujące doniesienia: »W  dniu 13 z. ni.
dowiedzie! się jene.at Gueheneuc, że kalif 
Ben Hamedi na obebód urodzin proroka zgro­
madził kilka tysięcy jezdców, i ksZał spalić 
żniwa sprzymierzonych z nai„ j  pokoleń. W 
dniu 14 z raoa wojska nasze już się zebrały 
pod Mergezhin. O 9 godzinie nieprzyjaciel 
zajęty był niszczeniem uprawionych pól^ woj­
ska nasze natychmiast wyruszyły. Nieprzy­
jaciel powiększał się co chwila w sile ale 
nasze działa rozdzieliły wkrótce tę gromadę 
na dwa oddziały, z których jeden usiłował 
ocalić się przepływając jezioro, a drugi ra­
tował się ucieczką w wąwóz o dwie godziny 
drogi odległy. Nieprzyjaciel stracił wiele lu­
dzi w tćm spotkaniu. —  Z Konstantyny do-

•i

wiadujemy się 'pod dniem 22 kwietnia, że 
kilku mieszkańców Gigeli ndałc się na targ 
w Ben Abmod, dla kupienia wołów i jagniąt. 
Gdy już wracali z targu zostali zrabowani 
zupełnie przez kabajlów w Beni Mussa i 
Qued Medziu. Podpułkownik Picouieau na­
zajutrz zaraz zażądał oddania te zabranego 
bydła, ale odpowiedź nie tylko była odmo­
wną, ale nawet wyzywejącą. Musiano przeto 
użyć środków siły. Kolumna licząca 500 
ludzi wyruszyła nncą z Gigeli i niepostrze- 
żana przybyła pod Beni Massach. Wieść tę 
podpalono, ale kobiet i dzieci oszczędsano. 
Mężczyźni, którzy opór stawiali, polegli pra­
wie wszyscy. W tein przybyli sąsiedni Ka- 
bajlowie i uderzyli na nasze wojsko, ale zdo­
łano cofnąć się przed ich przewyższającą 
siłą. Cofająca się kolumna spotkała t>ię z 
rezerwą i znpomocą dwóch haubic, zadano 
Arabom wielką klęskę. Od tego czasu ko- 
bajlowie przybywają do naszego miasta z by­
dłem na przedaż, i naczeloicy ich , którzy 
dotychczas wstrzymywali się od wszelkich 
z nami związków, zami ofiarnją nam pokój.

—  Londyn 6 Czerwca. —
W  skutku stauu Jej K. Mci, trzńj zna­

komici lekarze, Ferguson,Lococki i Blagden , 
otrzymali polecenie odwiedziania królowój 
regularnie. Królowa tna się dobrze.

W  Lizbonie ma być mowa o planie mai- 
żeństwa między Donną Izabellą hiszpańską 
i jednym xięciern z dorno sasko-kobutgskiego.

Teraźniejszy [presydeot Stanów Zjedno­
czonych p. Yan Buren, ma mieć mało na­
dziei żeby go powtórnie obrano, partya wi- 
gowska z pewnością prawie liczy na zwy­
cięstwo jej kandydata jenerała Harrisson.

Podług wiadomości z Montevideo, układy 
między Araną, i admirałem Dupotet, tak bar­
dzo z iitechęciły tamtejszych mieszkańców 
przeciw temu ostatniemu, że przez kilka dni 
nie mógł bezpieczoie pokazać się na lądzie. 
Bivera zaraz opuścił armię i powrócił do sto­
licy, aby otrzymać od admirała objaśnienia, 
ale powrócił zaowu do wojska w Uraguay o- 
trzymawszy zadowelające wiadomości. Lavalle 
udał się przeciw Santa Fe i Cordova z 4000 
piechoty i 500 jazdy. Spodziewano się co 
chwila, że pr.owincya Entrerios oświadczy 
się przeciw prezydentowi Rozas.



Doniesienia Urzędowe.
Nro 2957.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego  Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznej, że w 
biórze jego odbywać się będzie glośi.8 licy- 
tacya na wypuszczenie w dzierżawę wieczy­
stą karczmy s gruntem w wsi Narodowi, Bo- 
lechowice wedle anszlagn przez Senat Rzą­
dzący pod dniom 25 maja r. b. N. 2911 
zatwierdzonego, a to od summy w Kupnego 
zip. 272 gr. 15 fymze anjzlagiem ozn tzonej, 
nd której,.licytacya tn plus me miejsce i pod 
warunkami ogólnemi w kontrakcie wiecznej 
dzierżawy Franciszkowi Gibag ostatniemu 
erbpachterowi karczmy przez Kommissyą 
Włościańską wydanym przepisanemi; w bió­
rze Wydziału Dochodów przez zgłaszających 
się do dnia licytacyi odczytać się niającemi, 
tudzież pod warunkami licytacyi jak nastę- 
puje:

1 . P. uetium f is c i  do l-cytacyi »» plus sta­
nowi summa wkupncgo zip. 272 gr. 15 
wynoszące.

2. Chęć licytowania mający winien złożyć 
tadiurn 1 /4 części czynszu rocznego an- 
szlagiem na kwotę złp. 92 gr. 18f wy­
rachowanego wyrównywające, to jest: 
kwota zip. 23 gr. 5. Najwyższe zaś wku- 
pne offiarujący obowiązany będzie do zło­
żenia natychmiast | wylicytowanćj summy.

. 3. Starozakonni do licytacyi przypnszczone- 
mi nie będą.

4. Ponieważ kuźnia obca przy karczmie 
znajdująca się a przez erbpachtera fol-

Doniesienie
NOWY POWOŹ WIEDEŃSKI 
lekki, i bardzo mocno zbudowaD/

najświeższej mody, sławnej i powszechnie 
znanej fabryki Brmidmaypra w Wiedniu, jest 
do sprzedania, bliższa wiadomość w kanto­
rze Oa»ety Krakowskiej.

Do handlu Magardycza Mamigowicz w 
domu JW go Hr. Wodzickiego exystującego,

wa. kit .Bolechowice bez zezwoleniu K^a- 
du (jako dominium) wystawiona, do ari- 
Szlagu wiecznej dzierżawy nie wchodzi 
wyniesienie takowejźe z gruntu najdalej 
w ciągu trzech miesięcy nakazane bę­
dzie, wyjąwszy jeżeli nowo nabywca 
karczmy takową na siebie nabyć po 
stara się.

5. Do tej licytacyi naznacza się termin na 
dzień 6 Iipca r. b. a godzinie 10 z rsnn.
Kraków dnia IG czerwca 1840 r.

A. W ą ż y k .
(Ir.) Nowakowski Sekr.

Mro 6731.
T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i .

H alnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy w massie Jana Wankowskiego w de­
pozycie sądowym znajduje się kwota zip. 256 
gr. 11 pozostała z kwoty zip. 300 tytułem 
zaofiarowania więcej niż o czwartą część 
szacnnku domu Nro 3l) na KUparzu w roku 
1820 przez Wincentego Golińskiego złożonej; 
przeto Trybunał wzywa prawo bo powyższej 
summy mieć mogących o zgłoszenie się z 
stósowneini dowodami w terminie trzech mie­
sięcy, pod rygorem przyznania je j Skarbowi 
publicznemu.

Kraków dnia 1 Czerwca 1810 r.
Sędzia prezydujący 

d u d r e w i c z .
(2r.) Sekr. Tryb. Librowski.

prywatne.
nadszedł w tycb dniach wielki zapas tytoniów 
tureckich w najlepszych gatunkach a miano­
wicie żółtych, czerwonawych i innych podług 
życzenia, które po nejumiarkowańszej cenie 
nabyć można, a im większy sortyment kto 
kupuje tem taniej inu wypadnie. W tymza 
samym handlu dostać można prawdziwych tu­
reckich ręczników małych i wielkich dc 1 
pieli zwykle używanych, zwanych po turecku 
(Stawłu Selanyk)


